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jed n y m  z na jw ażn ie jszy ch  je s t k siążka  E. B e t h g e, D ietrich  B o n h o e ffe r , 
T heo lo g e-C h rist-Z e itg en o sse , M ünchen  1967, p o s iad a jąca  p rzede  w szystk im  
c h a ra k te r  h is to ryczny .

E. F e i l  n a to m ia s t w  sw oim  dziele p o d ją ł się teologicznej w ery fik ac ji, 
a w łaśc iw ie j m ów iąc, o dk ryc ia  teologicznej genezy  pog lądów  B o n h o e f f e r  a. 
Pozw oli to  bow iem  n a  o trzy m an ie  odpow iedzi n a  py tan ie , czy jego poglądy  
fak ty czn ie  p ro w ad zą  do „ lik w id ac ji” ch rześc ijań s tw a  w e w spółczesnym  św ię ­
cie. P ra c a  u ję ta  je s t sy s tem atyczn ie  i tem atyczn ie , w  celu  w ydobycia  w iększej 
spoistości m yśli B o n h o e f e r a .  O kazało  się, że e lem en tem  cen tra ln y m  je s t 
ch rysto log ia , k tó ra  da je  now e naśw ie tlen ie  św ia tu . C hrysto log ii n ie  m ożna 
om aw iać bez w y ja śn ien ia  po jęcia  teologii i w  ogóle h e rm en eu ty k i, ja k ą  p o ­
sług iw ał się B o n h o e f f e r .  S tą d  F e i l  dz ieli k siążkę  n a  trzy  części. P ie rw ­
sza za jm u je  się ro zum ien iem  teologii u  B o n h o e f f e r  a, d ru g a  — ch ry s to lo ­
gią, a  dopiero  trzec ia  — św iatem . W  ten  sposób p o w sta ła  p o d staw a do u p ra ­
w ian ia  „ teologii św ia ta ”, gdyż n ie  m ożna m ów ić o św iecie z pom inięciem  
osoby i fu n k c ji C h rystu sa .

Jed n y m  z w n iosków  F  e i 1 a jes t, że tw ie rd zen ia  B o n h o e f f e r a  o „bez- 
re lig ijn y m  c h rze śc ijań s tw ie” n ie  są  ta k  rad y k a ln e , ja k b y  się n a  pozór w y d a ­
w ało , a  p rzed e  w szystk im  n ie  m ożna go w iązać  z tzw . teo log ią  śm ierc i Boga. 
Poza ty m  w ażn e  je s t zw rócen ie  uw ag i n a  b a rd zo  żyw y u n iego n u r t  e sch a­
tologiczny, n a  recap itu la tio  w szystk ich  rzeczy w  C hrystu sie , k tó rą  p rzyb liża  
p rzek sz ta łcen ie  św ia ta . O czyw iście tru d n o  tu ta j  w  k ilk u  zdan iach  oddać w n i­
k liw e  an a lizy  au to ra  i zobrazow ać ca łą  p ro b lem a ty k ę  książk i. N ależy z azn a ­
czyć, że je s t bogato  udoku m en to w an a , a a u to r  s ta ra  się m ożliw ie n a jw ie rn ie j 
i o b iek tyw n ie  zobrazow ać pog lądy  B o n h o e f f e r a .  N in ie jsza  k siążk a  je s t  
ro zp raw ą  d o k to rsk ą , k tó re j p a tro n o w a ł K a rl R a h n e r  S J. W ybiega ona  poza 
n o rm aln e  ra m y  ak ad em ick ie j d y se rta c ji i m a  szansę w nieść dużo św ia tła  
w  p ro b lem a ty k ę  teologicznej in te rp re ta c ji i w p ły w u  B o n h o e f f e r a .

K s. S ta n is ła w  G łow a S J , W arszaw a

H en ri D EN IS, L e pre tre  de dem a in , T o u rn a i 1967, Ed. C aste rm an , s. 149 
(tłum aczen ie  po lsk ie  H. Z a w a d z k i e j :  Z  m yślą  o kap łanach  ..., W a r­
szaw a 1971).

N ow e m ie jsce  k a p ła ń s tw a  h ie ra rch iczn eg o  w e w n ą trz  lu d u  Bożego oraz  
jego zad an ia  w  obliczu d esak ra lizac ji św ia ta , są  jed n y m  z n a jb a rd z ie j d y s­
ku to w an y ch  tem ató w  w  dzisie jszym  K ościele. P u n k te m  w y jśc ia  d la  a u to ra  
je s t c h a ra k te ry s ty k a  dzisiejszego św iata . P o siad a  on cz te ry  cechy is to tn e : je s t 
p rzeksz ta łcony  przez człow ieka, coraz b a rd z ie j o tw a rty  k u  pow szechności, 
naznaczony  zn am ien iem  h is to rycznego  rozw o ju  i zm ierza jący  k u  jedności.

K ap łan  ju tra , jeszcze ba rd z ie j n iż dzisia j, będzie  służy ł K ościołow i 
i św ia tu , ro zw ija jącem u  się w ed ług  zary sow anych  w yżej, a  w łaśc iw ie  o d k ry ­
w an y ch  lin ii rozw ojow ych . A u to r w  sposób ciekaw y  k re ś li w y tyczne  te j d z ia ­
łalności, m ów iąc  o ro li k a p ła n a  —nie zaw sze dobrze ro zu m ian e j — p rzy  
u d z ie lan iu  ła sk i i w sp ó łp racy  z, n ią , o jego  służb ie  d la  pow szechności („ka- 
to lickości”), o zw iązku  z C h ry stu sem  w  ra m a c h  dokonującego  się zb aw ien ia  
i p racy  zm ie rza jące j k u  jedności.

T en ty p  d z ia łan ia  w y m ag a  duchow ości sw oistego rodzaju , duchow ości 
now ej. D e n i s  n a  zakończen ie sw ej k siążk i p o d a je  szkic a  w łaśc iw ie  za ry s  
tak ie j duchow ości, m ów iąc  o o rgan icznym  zw iązku , ja k i p o w in n a  tw o rzy ć  
z jego posługą. M ów i też c iekaw ie  i w  sposób now y o ubóstw ie, sku teczn ie  
u ła tw ia jący m  ukazy w an ie  osoby C hrystu sa . W  rezu ltac ie  k a p ła n  ju t r a  je s t 
w dalszym  ciągu  k ap łan e m  Jezu sa  C h ry stu sa , a le  d z ia ła jącym  w  św iecie n o ­
w ym  i ciąg le  zm ien ia jący m  się.

M ów i się w  Polsce o pow olności w e w p ro w ad zan iu  soborow ego aggior-
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n a m en to . W inę za to ponosi w  w ie lk ie j m ierze  sam o duchow ieństw o, a le  
rów nież  i św ieccy, k tó rzy  p rzed tem  za m ało  w y pow iada li się na  te m a t ro li 
k a p ła n a  w e w spólnocie  chrześc ijan . O becna książka , choć n ie  w ycze rp u je  z a ­
g ad n ien ia  i w łaśc iw ie  je s t sk rom nym  przyczynk iem , a ty tu ł fran cu sk i zby t 
w ie le  ob iecu je , m oże stanow ić  pom oc w  te j dziedzin ie. N ap isan a  je s t p rz y s­
tępnie , in te re su jąco  i p rzy  tym  ro zw ija  c iekaw ie  te  p e rspek tyw y , k tó re  n igdy  
n ie  m ogą zostać pom in ię te , n aw e t p rzy  n a jb a rd z ie j „now oczesnym ” podejśc iu  
do zagadn ien ia .

K s. S ta n is ła w  G łow a SJ , W arszaw a

K irch lich es A m t im  U m bruch , w yd. H an s-D ie te r B a s t i a n ,  M ünchen -M ainz  
1971, C hr. K aise r - M a tth ia s-G rü n ew a ld -V e rlag , s. 296.

„K ościelny u rząd  n a  p rze łom ie” — ty tu ł k siążk i odzw ierc ied la  w iele  p u ­
b lik ac ji d z ien n ik a rsk ich  i odn iesień  św ia tow ej p rasy  n a  ten  tem at. P ro te s ­
ta n c k i w y d aw ca  zeb ra ł w  n iej w ypow iedzi p ro te s tan tó w  i ka to lik ó w  n a  pos­
taw io n e  p rzez  sieb ie  p rob lem y. J e s t  ich  k ilk a , a w szystk ie  w y d a ją  się szczere 
i rzeczow ć. W ystarczy  przytoczyć n iek tó re , aby  się o tym  p rzekonać.

O dnośn ie  do teologii u rzęd u  kościelnego: czy proboszcz m usi być k a p ła ­
nem  (Der ‘P fa rrer  — ein  P riester?); c zy  z a jm o w an ie  się re lig ią  m oże być 
zaw odem , a posługa k ap ła ń sk a  w  służb ie  w spó lno ty  kościelnej je s t u rzędem  
czy fu n k c ją?  N a każde z pow yższych p y ta ń  o trzym am y  w  książce dw ugłos 
k a to lik a  i p ro te s ta n ta . Z  kolei p ro te s tan c i i k a to licy  w y p o w iad a ją  sw e sądy  
n a  te m a t ak tu a ln eg o  fu n k c jo n o w an ia  posług i kościelnej w  p rak ty ce  „m iędzy 
ideałem  a rzeczyw is to śc ią” . Są to  w y zn an ia  proboszczów  o ich p racy  i s t r u k ­
tu rze  now oczesnych p a ra f ii, o d u szp as te rs tw ie  spec ja lnym  (opieka n ad  ch o ­
rym i, W ięźniam i, s tu d en tam i oraz p o rad n ic tw o  telefoniczne). U kazu je  k ie ru n k i 
rozw o ju  i zap o trzeb o w an ia  na ok reś lony  ty p  duchow nego specja listy , z k tó ­
ry m  ściśle w sp ó łp racu je  grono  św ieck ich  ak tyw is tów .

D alej b isk u p  k a to lick i i p ro te s tan c k i m ów ią  o sposobie fu n k c jo n o w an ia  
ich k ierow niczego  u rzędu , k tó ry  re p re z e n tu je  a u to ry te t w  ram ach  kościelnej 
koleg ialności. W reszcie dw ie a u to rk i w y zn an ia  kato lick iego  i ew angelick iego  
z a s ta n a w ia ją  się nad  em an cy p ac ją  kobiety , k tó ra  w  różnym  s to p n iu  w  obu 
w y zn an iach  dop row adziła  do u czestn ic tw a  w  fu n k c jach  kościelnej posługi. 
P ie rw sza  w y k azu je , pow ołu jąc się m . in. n a  a rg u m en tac ję  H. v a n  d e r  
M e e r ,  P rie s te r tu m  der Frau?, F re ib u rg  1969 (zob. rec. w  Coll. T heol. 41(1971) 
z. 3, s. 215 n.), że w p raw d zie  n ie  is tn ie ją  ob iek ty w n e  dane  o p a rte  n a  O b ja ­
w ien iu , k tó re  by w yk lucza ły  k ob ie tę  z u d z ia łu  w  urzędzie  k ap łańsk im , ale 
sto i o tw orem  szereg  innych  dziedzin  p racy  kościelnej dostępnej d la  kobiet, 
ja k  np. k o b ie ta  jak o  teolog, d o radca  du szp aste rsk i, k a te c h e ta  itp., k tó re  d o ­
tąd  n ie  są na leżycie  w y korzystane . Z resz tą  tra fn ie  zauw aża, że dzisiaj K o ś­
ciół m a  w ażn ie jsze  zadan ia  do w y k o n an ia  n iż  za jm ow an ie  się tą  b ądź  co 
bądź  d ru g o rzęd n ą  sp raw ą. N a to m ias t a u to rk a  w y zn an ia  ew angelickiego, k tó ra  
w  pełen  zaangażow an ia  sposób p rzed s taw ia  sw ą  p racę  w  in s ty tu c ji D iakon i- 
sches Jahr, w y raża  nadzie ję , że w raz  z p o stęp u jącą  em ancypac ją  ko b ie ta  
uzyska  m ożliw ość sp raw o w an ia  w szystk ich  fu n k c ji n a  u rzędzie  kościelnym .

K siążka  p isan a  z pozycji k a to lick ich  i p ro te stan ck ich , om aw ia  zazn acza ­
ją cą  się ew o luc ję  u rzęd u  kościelnego. O gran icza  się do p rzem ian  zachodzących  
w  ch rześc ijań s tw ie  E u ropy  zachodn iej, w  k tó ry m  n ieza leżn ie  od różn ic  k o n ­
fesy jnych  re fo rm a  K ościoła p o stu lu je  ue las ty czn ien ie  posługi kościelnej w  d u ­
chu służebnym . W brew  pozorom  d ezy d e ra t ten  n ie  w y ra s ta  z poczucia b e z n a ­
dzie jnej sy tu a c ji w  obliczu zachodzącego k ry zy su  re lig ijnośc i i s t ru k tu r  r e ­
lig ijnych , lecz z n a ra s ta ją c e j św iadom ości ekum en iczne j i w spólnej odpow ie­
dzialności za losy E w angelii („dobrej n o w in y ” C hrystusa).

K siążka  m a  dodać odw agi i zachęcić do szu k an ia  coraz lepszej a d a p ta c ji 
w  g łoszeniu  słow a Bożego w  czasach  dzisiejszych. M a te ria ły  w  n ie j z aw arte


